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Stan naszych długów państwo ifych

Przeszło o pćł miliarda wzrosły w roku ubiegłym
W y n ik i odbytego  p rz ed  dw om a 

tygod n iam i p os ied zen ia  k om is ji 
d łu gó w  pań s tw ow ych , k tó ra  jak  
co roku  zw o łan a  zo s ta ła  celem  
,u s ta len ia  stanu ty ch  d łu gów  na 
1 s ty czn ia  1935, zosta ty  w  tym

d ł u g i  w e w n ę t r z n e  s k s r i r u  p a ń s t w a
w ykazach  p op rzed n ich  n ie  f .g u - ' cych  na d o la ty  pap ierów 7 w arto -
ru ją c e  (c h o c ia ż  d łu g i te  ju ż  is t­
n ia ły ) ,  a odn oszące  się. do zad łu ­
żen ia  skarbu pań stw a  w B. G. K . 
(n a  b lisko  140 m ii jo n ó w ) i w  P. 
K  O. (n a  95 m iljo n ó w ').  T o te ż

roku  og ło szo n e  w c ze śn ie j n iż  za- C. U . Ś. w  tego roc zn em  zesta-
zw y c za j, bo ju ż  os ta tn i nu m er 
„W ia d o m o śc i S ta ty s ty c zn ych " po 
d a je  s zc zegó ło w e  z e s ta w ien ie  na 
s zego  zad łu żen ia  p ań s tw ow ego . 
V yn os i ono ok rąg ło  4.700 m il io ­
nów  z ło tych .

Stan  tego  za d łu żen ia  zm ien ił 
s ię  w  c iągu  la t  o s ta tn ich  (ta k sa - 
rno w ed le  o b lic zen ia  k o m is ji na 
d z ień  1 s ty czn ia  k ażd ego  rok u ) 
ja k  n a s tęp u je : 

w  roku  1932— 5.028 m iljo n ó w  
w  roku 1933— 5.054 m iljo n ó w  
w  roku  1934— 4 174 m iljo n ó w  
w  roku  1935— 4.691 m iljo n o w  

, 7 m iu n y  za tem  z roku  na rok 
d a ją  l in ję  zygzak ow a tą , ra z  w  
g ó tę  s ię  w zn oszącą , ra z  w d ó ł 
op ad a ją cą . P rz y c zy n ę  tego w y-

w ien iu  poda ł w  ru b ry ce  p o ró w ­
n a w cze j, p rz ed s ta w ia ją c e j stan 
na 1 s ty czn ia  1934 c y fr ę  za d łu ­
żen ia  p a ń s tw ow ego  o 129 m iijo -  
now  w yższą , n iż  to  og łoszon o  
p rzed  rok iem , u w zg lęd n ia ją c  w

śc iow yeh  (a b y  un iknąć s tra t ze 
spadku d o la ra ),  o trzym u ją c  w za - 
m ian sk ryp ty  d łu żne skarbu pań ­
s tw a  na 73 m ilj.  z lo tycn .

T a  tak w yd a tn a  pom oc P . K . 
O. w  fin a n sow a n iu  p o trzeb  pan- 
s tu-a sta ła  s ię  m o ż liw a  g łó w n ie  
d zięk i
rekordow em u n a p ływ ow i do te j 
in s ty tu c ji wkładów  oszczędno 

ś c iow ych  i czekow ych , 
k tó re  w  roku u b ieg łym  w zro s ły

Doręczanie poczty w większych miastach
m a  s ię  p o i r a w  ć

n ie j n iew lą czon e  je s zc ze  w te d y  praw ie  o 150 m iljo n ó w .
do o f ic ja ln e g o  sp isu , choć ju ż  
is tn ie ją c e , d łu g i pań stw a  w  B. G. 
K . A le  n aw et p rz y  te j p op raw ce  
o trzym u jem y  je s z c z e  I
w zros t d łu gó w  w e w n ę trzn ych  w  
roku  u b ieg łym  o 587 m ilj znów .

Sk łada s ię  na to  pożyczk a  n a­
rod ow a  w  sum ie 35u m iljo n ó w , 
d a le j p rzesz ło  80 m iljo n ó w  no­
w ych  bon ów  sk arb ow ych  " (k tó - j 
rych  200 -m iljon ow a  em is ja  zosta  
ta ju ż  n iem a l w  ca łośc i w yc ze r-

N a  rok  b i t ią c y  p lan ow an e  jes t 
d a lsze  fin a n so w a n ie  n iepok ry- 
tych  bu dżetow o p o trzeb  pań stw a  
p rzez  k red y t w ew n ętrzn y . N ie  
będzie  to a to li p ozbaw ion e  

sp orych  tru dn ośc i 
w obec w ycze rp a n ia  s il g osp od a r­

czych  społcczeństw '3  k ry zysem  i 
s iln ego  ju ż  ob c ią żen ia  in s iy tu - 
c y j k redytu  p u b lic zn ego  p o r t fe ­
lem  p ap ie iów ' p ań stw ow ych . W  
o g ó ln e j sum ie naszych  d łu gów  
pań s tw ow ych  na k red y t w e ­
w n ętrzn y  p rzyp ad ło  p rzed  tr z e ­
ma la ty  ty lk o  9 proc., p rzed  d w o ­
m a la ty  11, rok  tem u 15, obecnic- 
zaś 29 p roc  Id ą c  d a le j w  tem  
samem tem pie, p ow in m b yśm y  w 
la ta ch  1937 —  1938 d o jść  do s ta ­
nu tak iego , że drugi w ew n ętrzn e  
będą ju ż  w y żs ze  od za g ra n ic z ­
nych. T y lk o  —  c zy  s iły  k ra ju  ta ­
k iem u ob c ią żen iu  p od o ła ją ?

W a rto , aby  się  nad tem  za s ta ­
n o w ili ci, k tó r zy  w  pożyczkach  
w id zą  n a jlep sze  i n a jła tw ie js z e ; 
w y jś c ie  z  w sze lk ich  tru dnośc i.

M .  Grz.

W ładze pocztowe wydały nowe za­
rządzenia, które być może usprawnią 
wreszcie doręczanie korespondencji 
m iejscowej w  większych miastach.

Mianowicie, obsługa skrzynek 
pocztowych i doręczanie korespon­
dencji m ają być tak zorganizowane, 
aby wszystkie listy, wrzucone do 
skrzynek w  poszczególnych punk­
tach miasta do godz. 4-ej popołud­
niu, były doręczono tego samego 
dnia.

W  tym  celu m a być zwiększona 
ilość środków komunikacyjnych oraz

specjalnych skrzy uck pocztowych, 
przeznaczonych wyłącznic do listów 
i kartek miejscowych. Skrzynki tc 
mają być umieszczone we wszyst 
kich ruchliwszych punktach poszcze­
gólnych miast.

D yrekcje pocztowo otrzym ały po­
lecenie poczynienia odpowiednich
przygotowań do końca marca r. b., 
aby najdalej od 1 kwietnia ulepsze­
nia w  doręczaniu korespondencji 
m iejscowej m ogły już być zastoso 
wane.

Echa katastrefy Kolejowe;
s z k o  n ?$0  p o c i ą g u  w  P o z m n i u

ja ś n i Lam rozłożen ie ogólnej su-| pana), da lej 15 m iljonów  niedaw 
m y  zadłużenia państwa na d łu g i,no w ypuszczonej", a w  ogó lnej
w ew n ętrzn e  i za g ran iczn e , k tó re  
d a je  n a stęp u ją cy  ob raz (w  m iljo -  
n ach  z ło t y c h ) :

R ok  za g ra n ic zn e  w ew n .
1932 _ * »  4570 458
1933 4514 540
1934 3544 t>30
1935 3345 1346
D ł u g i  za tem  za g ra n ic zn e

z m n ie js z y ły  s ię  w  c ią g u  t r z e c h  
l a t  o s t a t n i c h  w i ę c e j, n i ż  o je d n ą  
c zw a r tą , w  d rob n e j ty lk o  części 
spow odu  s top n iow e j sp ła ty  k ap i­
ta łu  (b o  na Ło w  c iągu  trzech  
ła t, p rzyp ad a  ty lk o  137 m iljo n ó w  
z ł o t y c h ) ,  a g ło w n ie

w sku tek  d ew a lu a c ji 
d o la ra , fu n ta  i in n ych  w a lu t  za ­
g ra n ic zn ych , d z 'ęk i k tó re j zad łu ­
żen ie  P o lsk i lic zo n e  w  zło tych  
zm n ie js zy ło  s ię  b lisko  o 1100 
m iljon ów . P on a d  900 m .ljo n ó w  
^ a r o o il iś m y "  na n ie j w  roku 
1933, a  i  w  roku  1934 je s zc ze  
oko ło  150 m iljo n ó w . T o  je s t  
p rem ja , ja k ą  o trzy m a ła  P o lsk a  

z ł  p o lity k ę  s ta łe j w a lu ty .
R ów n ocześn ie  jed n a k  d łu g i w e  

w n ę trzn e  w z ro s ły  w  tem  trzech - 
le c iu  o b lisko  900 m iljo n o w . s  
w jęc

p o tr o iły  s ię.
Z w ła szcza  s iln y , bo p rzesz ło  o 
700 m iljo n ó w , był w z ro s t  ich  w 
roku ub-egłym  T o  je s t  
•ena, ja k ą  P o lsk a  p ła c i za  poli 
tyk ę  n ie z ró w n o w a żo n ego  bu dże­

tu.
D o w zros tu  d łu gó w  w e w n ę trz ­

nych  o  tak  olDrzymią sum ę w  
c ią gu  jednego roku p rz y c zy n iły  
s ię  c zę śc io w o  p ew n e  p ozyc je , w

sum ie ró w n ie ż  na 200 m iljo n ó w  
p rz e w id z ia n e j)  ..ren ty  w ie c z y ­
s te j" ,  b lisko 15 m iljo n ó w  ren ty  
z iem sk ie j, p on ad  35 m iljon ó w  
I I  s e r j i  p ożyczk i b u d ow la n e j, dłu 
g i  w  P. K . 0 „  2 0 -in iljon ow y  d łu g  
w  B . G. K . z  ty tu łu  p ożyczek  ul- 
len ow sk ieh . N ie  w ch od zą  zaś 
je s zc ze  do tego  z e s ta w ien ia  d łu ­
g i, Jakie ju z  p o s ia d a ją  lub św ie ­
żo z a c ią g a ją  różn e  p rz ed s ięb io r ­
s tw a , m on opo le  i fu n d u sze  pań ­
s tw o w e  —  że w y m ien im y  p rzy ­
k ładow o bon y  fu du szu  in w es ty ­
c y jn ego , „sk ryp ty  d łu żn e fu n d u ­
szu d ro g o w e g o  i t  p „  a  w ię c  g o ­
spodarczo  b io rą c  ró w n ie ż  d łu g i 
p ań stw ow e.

Z a a n ga żo w a n ie  za tem  naszego 
k red y tu  puD licznogo na rze cz  po­
trzeb  sk arb ow ych  by ło  w  roku 
u b ieg łym  n a der s iln e . D a ło  się 
to  zrea lizo tva ć  je d y n ie  d zięk i 
w j  b itn e j p om ocy  banków  pań­

s tw o w ych , 
a częśc io w o  także zak ład ów  ubez 
p iea zeń  sp o łeczn ych . Ze 108 m il-, 
jo n ó w  bon ów  sk arb ow ych , w y -, 
pu szczon ych  w  roku  1933, b lisko  
50 u tk w iło  w  Banku P o lsk im , 20 
w P . K . O- R ok  1934 za zn aczy ł 
się p ow ięk szen iem  D ortfe lu  b ile -*  
tów  sk a rb ow ych  w  P . K . O . o dSui 
szych  50 m iljo n ó w  —  B ank P o l ­
ski za ch ow a ł sw ó j p o r t fe l  n iem a l 
bez zm ian y , w id o c zn ie  n ie  m ogąc  
go w tło c z y ć  w  o b ie g  gu spodar-j 
czy . P om oc  P . K . O w y ra z iła  
s ię  tak że  w ob jęc iu  n iem a l c a ł e j1 
em is ji p o życzk i b u d ow la n e j I I  
s e r ji ,  nadto zaś in s ty tu c ja  ta  od ­
da ła  pań stw u  część  op ie -w a ją -,

1825 1935
w  llO -tą , r o c z n ic ę  is m ie n ia  f i r m r

s r a  i S T i t w
wczoraj o godzinie 1-ej w poł.

M A S T Ą P S Ł O  O T W A R Ć

FliJ! n. ,  „BACHUS"
p r z y  iii.  W i d o k  * 5

7radycy'ny lokal zos'ał przebudowany i odnowiony według pro* 
iektów - r o i K. Frycza, z zastopowaniem nowoczesnego komf rfu 
i z zaefcowiniem głównej sali „myśliwskiej”  i starodawnych lóż.

P R Z Y  W J N I A R N I ^ R E S T A U R A C J I  

i  N O W O O T W A R T Y M  S K Ł A D Z I E  W I N

uruchomiony zc,s;amc

„STAROWARSZAWSKi HANDELEK"

W  p on ied z ia łek  Sąd N a jw y ż ­
szy  za jm ow a ć  s ię  b ęd z ie  sensa­
c y jn ą  sp raw ą  o sp ow odow an ie  
g ło śn e j k a ta s tro fy  w  Pozn an iu . W 
k a ta s tro fie  u tra c iło  w ó w cza s  ży c ie  
8 osób, 40 żaś zo s ta ło  rann ych .

B j ło  to  15 g ru d n ia  1933 roku. 
O godz. 7-ej rano p o c ią g  szko ln y  
za trzym a ł się na s ta c ji w  P o zn a ­
niu w  p o b liż ż  m ostu  L ib e lta . 
T ym czasem  od Ł a w ic y  n a d jech a ł 
p o c ią g  osobow y, k tó ry  zd e rzy ł s ię  
z p oc ią g iem  szkolnym  T r z y  w a 
gon y  zo s ta ły  ro zb ite .

Jak w yk aza ło  dochodzen ie , od ­
p ow ied z ia ln ość  za  tra g ic zn ą  k a ­
ta s tr o fę  ponosi zw ro tn ic zy  F ra n ­
c iszek  W a w rzyn ia k , k tó ry  o b ją ł 
s łużbę o god z. 7 rano. W a w rz y ­

n iak  u p rzedzon y  b y ł p rzez  sw egc  
poprzedn ika , że s y g n a liza c ja  i  po­
łą c zen ia  e lek try c zn e  są ch w ilo w o  
zepsu te. W id zą c  s to ją cy  na to rze  
p oc ią g  szkolny, nie p ow in ien  wpu 
śc ić  na s ta c ję  p oc iągu , id ą cego  z 
Ł a w ic y . Z w ro tn ic zy  p rzyp u szcza ł 
jednak , że  n im  p o c ią g  z Ł a w ic y  
n a a jed z ie , p o c ią g  szko ln y  ru szy  w  
da lszą  d ro gę  i  o tw o rzy ł sygn a ł 
w ja zd o w y .

Sąd O k i ęgo w y  w  Pozn an iu  ska 
za ł W a w rzyn ia k a  na 4 la ta  w ię ­
z ien ia . W y ro k  ten  zo sta ł z a tw ie i-  
dzuny w  S ądz ie  A p e la c y jn ym , 

tak, żc zw ro tn ic zy  w y s tą p ił obce 
nie do Sądu N a jw y żs z e g o  z kasa­

c ją .

PJsrjm j; lisisTioeie
B u n t  u c z n ^ ó #  i t o w .Ho  r a i h o w i

L U B L IN , 9.2. Po  śmierci kicrow-
l-ika jeszybotu rabina S: piTo, po-

ibufet gorący i .ijr-nyi 
z oddzielnem wejść.cm od ulicy

S z a l o n  w 1 a s K e r z
J a k  w ó j t  i b u r m i s t r z  w  J e d n e j  c s u b . e

w y c i n a ł  h o ł u b c e  n a  s c e n i e

m iędzy rabinami zaczęły sio zatargi 
na tle wyboru nowego rektora.

W a lka  o objęcie rektoratu te j u- 
czelni trwa już drugi rok. Z czasem 
walki tc przerzuciły sin i na ucz­
niów, tak że ostatnio w  jeszyboei. 
doszło do gorszących zajść. Tuk 
wśród rabinów, jak  i wśród uczniów 
potw orzyły się grupy, wzajemnie się 
zwalczające.

K ilk a  dni temu z uczelni postano­
wiono zwolnić pewną ilość kandyda­
tów, nienaJająeyoh się na rabinów. 
Zwolnieni jednak me chcieli opuścić 
gmachu uczelni, okupując go. W v -

zwano policję, k iora musiała siłą u- 
sunąc opornych.

Za usuniętymi ujęła się. większa 
grupa uczniów jeszybotu. Urządzili 
on i demonstrację, w targnęli do u- 
feselni, wybijają.c szyby i demolując 
niektóre urządzenia wewnętrzne.

Na mieście ukazała się. wkrótce o- 
Jczwa, u/dana przez odłam mło­
dzieży żydowskiej p. t. „Pogrom  w 
jeszybooie".

W  związku z zajściam. rabin Ei 
ger, obecny honorowy kierownik u- 
czelni, ndął się. (lo Krakowa na na­
radę ruuinów w  sprawie zajęcia sta 
nowi ska wobec, lubelskich zajść.

Skazane urzędnika skatbiwego
t a p o w r ł i c f w o

Juk ś Ą* £vdzi
w  h i t h e r o w s t l c h  N i e m c t e c h ?

Berlin, w  lutym.
R ządy  hitlerowskie w Niemczech 

i  prześladowanie żydów, na począt 
Va dosyć gwałtowne, spowadowałc 
znaczne zmiany w środowiskach 2y- 
dowukicn. S ilny ruch em igracyjny 
zm niejszył anacaule hczoo żydów, 
ryjących w  Niemczech dzisiejszych.

P ierw sze miesiące rządów swasty­
k i były miesiącami gwałtownego 
wstrząsu i  chaosu. N a jła tw ie j opa­
miętać się było syjonistom, i  to  co 
do ich światopoglądu, jak  i pracy 
publicznej. Syjoniści bowiem nigdy 
nie w ierzy li w  żydowską przyszłość 
w  państwach, w  których ży ją  roz­
promieni i obecnie w  większej mie 
rzc mogli propagować przesiedlenie 
do Palestyny. Natom iast nowa sy­
tuacja ciężko dawała się we znaki 
niesyjomstom, k tórzy dawno już 
zrośli się z niemicckicm życiom. 
Grant usuwał się im spod nóg.

W Y R Z U C E N I
Z Ż Y C IA  S P O Ł E C Z E Ń S T W A

Z  nastaniem hitleryzmu niektóre 
orgarizacje żydowskie, jak  np. towa­
rzystwo dla walki z antysem ityz­
mem. zostały zamknięte. N iektóre 
nie przestały istnieć, są to gm iny ży­
dowskie i  Centralny związek nie­
mieckich obywateli żydowskiego w y­
znania. Około tyc-h stowarzyszeń 
zgromadzili się żydzi, ży jący w 
Niemczech, aby nieść pomoc współ­
wyznawcom, k tórzy pozbawieni ze­
stali zarobku i  aby kontynuować 
prace kulturalną.

Żydowscy artyści usunięci zostali 
ze wszystkich teatrów  i orkiestr, 
tak samo jak dziennikarze, pisarze, 
Tipofesorowlr i t. d. Żydom nic zaka­
zano uczęszozao na koncerty, ale za­
kazano im występować w nieb. Ż>

dzi mogą czytać gazety, ale nie w ol­
no im pisuć dla czasopism.

w ł a s n y  t e a t r

I  U N IW E R S Y T E T

N a tem tle powstał „Ku lturbund", 
który wytyczył sobie zadanie w y­
budować przynajm niej surogat kul- 
turalucj instytucji d la publiczności 
żydowskiej „K u lturbund" pozwolo- 
uy został iako zamkuięto tow arzy­
stwo, udział mogą brać ty lko żyd u  
i  to za specjalnemi biletam i wstę­
pu ( z  fo to g ia f ją ),  na w zór pasz­
portu, stwlcrdzającem i, że uczestnik 
jc-st żydem-

Stowarzyszenie szybko się rozw i­
nęło i dziś już posiada filja ln c  od­
działy na prowincji. W  Berlini*. 
„Ku lturbund" liczy  przeszło 20.000 
członków.

ramach „Kuliurbundu" założo­
ny został swego rodzaju „Żydowski 
Uniwersytet Lu dow y"; w  którym  od­
bywają się odczyty i prowadzone są 
kurs;-. W yk łada się o  żydostwic, 
Pa lestju ie, f i lo zo fji,  sztuce. U rzą­
dzane są kursy różnych ję z j ków, 
u wkłady handlowe i t. p.

W Ł A S N A  P R A S A

Częściowo utrzymała się też pra­
sa żydowska w  Niemczech, obsługu­
jąca również tylko żydów.

N iem ieccy żydzi, k tórzy  przeżyli 
niszczący atak po pierwszym  okresie 
paniki, znowu się opam iętali i już 
crganiz.ujn swo życio, dostosowują'1 
się do nowych warunków. Obeci e 
tr.ożna zauważyć już pewną 6tnbili 
stację, ale trudno przew idywać, co 
będzie dniej, bowiem wszystko ?.h- 
leżce będzie oa dalszego rożretft 
wypadków w Niemczech. Z. R

T Y K O C IN ,  9.2. N ie z w y k le  w eso  
tym i zasłu żen iu  popu larn ym  s ta l 
s ię  w ó jt  i b u rm is trz  w  je d n e j o- 
sob ie p. H en ryk  R zęd z ian . W ó j ­
tem  on  zosta ł w  gm in ie  S telm a- 
chow o w  r. 1933 na m ie js c e  zw o l­
n ion ego  za  d e fra u d a c ję  w ó jta  
B rzo zow sk iego .

P . H e n ry k  R zęd z ia n  m a s ze ro ­
k ie  p lecy . G dy nadeszły' w yb o ry  
b u rm is trza  m. T yk o c in a , o b y w a te ­
le  m iasta , w id ząc , ja k  u rzęd u je  _ _
na sto lcu  w  gm in ie  S te lm ach ow o, pogodnem  us fosob ien iu  to w a rzy -

zam ieszkan ia , o b ró c iw s zy  s łu żbo­
w y  ga b in e t b u rm is trza  na syp ie l- 
n ię.

W  O B J Ę C IA C H  M E L P O M E N Y

P . R zęd z ian  je s t  r ó w n ie ż  w ie l-  
lum  zw o len n ik iem  tea tru . O s ta t­
n io b a w iła  w  m iasteczku  p rz e ­
je zd n a  żydow sko - p o lska  trupa 
ak to rów , k tó re j p. R zęd z ia n  n ie ja ­
ko z f a c j i  sw ego  wm jtowsko - bu r­
m is trzo w sk iego  u rzędu  s ta le  w

W TLXO , 9.2. Sąd Okręgowy .roz­
patryw ał sprawę b. urzędnika I I  F - 
rzędu Skarbowego, Nowakowskiego, 
oskarżonego o pobieranie łapówek, o- 
bok którego, jako oskarżeni, zas.cd­
ii : kupiec Braneowski i  buohalte 
Rudzon. Nowakowskiemu zarzucano, 
żi.V p rzy ją ł od Braneowski ego 1000 zł. 
łapówki, Brancowskicmu, żc te pic- 

I uiiulze dał w  fonu i o łapówki, a Bu 
dzonowi, że w  całej te j tranzukcji 
pośredniczy ł.

Sąd uznał winę wszystkn-h oskar 
żonyeh za mlowodir.oną i skazał: 
Nowakowskiego na 2 lata 11107.101113, 
Brancowskiego i Budzona po roku 
więzienia, z pozbawieniem Now a­
kowskiego praw  obywatelskich na 
lat 5 i przy obciążeniu Brancowskie­

go grzywną 2 tys. zł., Budzona 500 
?!fftv i-h.

szy i Ba, n a w et na krok  n ie  odstę  
p ow a l, a n a w e t pom aga ł sp rzed a ­
w ać  b ile ty  w e jś c io w e !

S erdeczn e  w ąz iy  m ięd zy  f ig u rą  
sam orządow ą  a tru p ą  za d z ie rzgn ę  
ły  s ię  do te g o  stopn ia , że  gdy 
p rzed s ta w ien ie  s ię  skończy ło , dal 
s ię  w c iągn ąć  za rączkę na e s tra ­
dę.

P o ja w ie n ie  s ię  p. R zęd z ia n a  i

k tó re j u rząd  n re ś c i s ię  w  T y k o ­
c in ie , nie w y b ra li go  bu rm istrzem .
M im a to p. R zęd z ia n  zosta ł bur­
m istrzem  z n om in ac ji, a le  ty lko 
b u rm is trzem  czasow ym  t. j .  do 
czasu  w yb oru  s ta łego  bu rm istrza .

R A N O  I  P O P O Ł U D N IU

W yb ory  m ia ły  s ię  odbyć w  c ią ­
gu roku, a le  o tym  te rm in ie  w i - | 
io c zn ie  zapom n iano i p R zęd zian  je g o  s ia rczys te  hn luoce na scen ie  
od p a źd z ie rn ik a  1931 r. sp ra w u je  tow arzys tw  ie po .obn ażon e j nim* 
jed n ocześn ie  d w ie  fu n k c je , a  m ia- fr ’ 2 ttu p y , w y w o ła ło  n ies łycau n y  
n o w ic ie :  do po łu d n ia  je s t  w ó j- en tu zjazm  na w id o w n i, a radośc i 
tem  gm in y  S te lm achow o, a popo- ń ie  by io  końca, gdy w  d ru g ie j pa 
lu dn iu  b u rm is trzem  m iasta  T yk o - rze  do Lanca s tan ą1 jeden  z tyko- 
cina.* Coś ja k  w  op e re tce  „N i-  c iń sk ich  an dru s iaków , tań cząc  z 
to u ch e " —  w  ro li C e les tyn a  i 1 d ru gą  p rzed s ta w ic ie lk ą  tru py  i 
F lo r jd o r a  b aw iąc  pu b liczn ość  le r ie j ,  n iż  te*

! go dokonali ak to rzy  na p rzedsta- 
J A K  S IĘ  B A W IĆ , T O  S IĘ  B A W IĆ  w ien iu .

Pob  e ra ją o  d w ie  p en s je  z kas

Na i u p i n i  „Grodziec"
s t f a  k u j ą  u r z ę d n i c y

S O S N O W IE C , 9. 2. —  S y tu a c ji 
s tra jk o w a  na k o -r .ln i „G ro d z ie c "  
u leg ła  znacznem u zaostrzen iu - 
Do s tra jku  p r z y łą c z y li s ię  p ra­
cow n icy  u m ysłow i, k tó rzy  s tr a j­
k iem  jed n od n iow ym  za p ro tes to ­
w a li p rzec iw k o  p ro jek tow an em u  
w y d z ie rża w ie n iu  kopa ln i to w a ­
rzys tw u  „S a tu rn "  S tra jk u ją cy  
reb u tn łcy  ju ż  dw u n asty  d z ;eń  nic 
opu szcza ją  izb y  zb orn e j kopa ln i.

Echa tajemniczej kradzieży
w  k e s i e  k c l e f o w e j  w e  L w o w i e

L W Ó W . 9. 2. —  W  zw ią zk u  z 
, ta jem n ic zem  zn ikn ięc iem  13.783 i 

zł. z kasy  m ie js k ie j k o le i e lek-j 
try c zn e j na G a b r ie ló w ce , o czem  

; donosiliśm y, a resz tow a n o  po- 
1 rzą tk ow o  d w ie  k as je rk i, k tó re  
* lećn ak  w yp u szczon o . N a tc m u s t

w c zo ra j a resz tow a n o  woźnego 
za ję te g o  w  b iu rze  kasow em  w  re- 
n n jie  na G a b r je ló w ce , Anton iego
E lja s zew sk ieg o , k tó ry  sto i 
za rzu tem  w sp ó łu d z ia łu  w  tajem - 
m cze j k ra d z ieży . P ie m e d zy  ńie 
zn a lez ion o .

W a r i z a w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
w  d n i u  9  t u l e j o

z
kom u n a ln ych : w ó jto w sk ą  i bu r­
m istrzow ską, p. R zęd z ian  ma za-

N A  O G Ó L N E  Ż Ą D A N IE .. .

E n tu zja zm  do sztuk i p. Rzędzi.n-
eo s ię  baw ić  Jes t c z łow iek iem  w e* na sta ł s ię  tak  g w a łtow n y , że  za- 
so lym  i lub i s ię  zab aw ić . C zęsto ‘ t rzym a ł on tru pę a r ty s ty c zn ą  i na 
w id zą  go o b yw a te le  m iasta  idą- „o g ó ln e  żądan ie  p u b liczn ość , 
eego  z r e s ta u ra c ji w p ros t do ma- zm usił ją  do dan ia  je s zc ze  jed - 
g is tra tu , g d z ie  ob ra ł sob ie locum  ńego p rzed s taw ien ia , Które za ko 1

c zy i o c zy w iś c ie  sw ym  w ystępem  

eanecznym  na scen ie .
R a p t l u s z *  p l l i n l c w f  J -Niema to, ja k  radosn a  tw ór-

iJ iPtiHtll. MŁOMOWłK’ czość i 
PI. 3 Krzyży J8. I sztuki.

o f ic ja ln e  zam iłow a n ie  do

Dewizy Belg ja  123.51 (snrzedaż 
123.9/ kupuo 123.22); Gdańsk 
j72.S4( 173.27 —  1 .2 .1 1 ); Holan- 
Ija  158.UP (853X0 —  357.10 ); Łon 

dyn 25-96 (Sd.OJ -  25 .83 ); Now y 
Jork (..uhci i 5.32 (5.35 —  Ó .29); 
O Jo 130.0b (131.15 -  129.95): P a ­
ryż 84.9S1/- (35.o2 -  34 .35 ', P r  
z n .  22.18 (£2.18 —  122.03); S zw aj­
caria 171.18 ( 1 11.21 —  171.05); 
Sztcknolm 133. DC 1131.55 -—
133.251; 'W iochy 45.0/ (45.19 —  
44.95): B. rlin 212.80 (213 80 —  
2 1 1 .80) ;  M adryt 72.45 (72.81 —  
.2,09).

Obroty mniej niż średnie, tenden­
cja niciednolitn, słabsza dla dewizy 
na Brnksele, Bcnknoty dolarowo w 
obiOtadj lozagicłuowy: 5.32. K ub .l 
zlo ty  4-53 —  4.531/2- Dolar złoty 
S -6 8 v . Gram czystego złota 5.C241. 
Marki niemisekie (bankfioty) w  0- 
bfófciŁk pryw. 2J3.50. Funt steil. 
(baukooty ) w  obr. p n v .  25.S9.

Pap iery  prcren.owe: 3  m-oc. bud. 
47, 4 proc. doi 54.23, 1 proc- iuw.

Zw. 117.50, Serjoowa 119. (5. 5 pi 
konw-ers. 68. 5 proc kolej. 63
6 proc. doi. 78.75 —  78.88 —  78
7 proc. 6tabil. 73.23 —  73. po i  
doi. 73.5i -  73.38. po 100 doi.
S proc. Prz.uu. Pol. 87.75. 4_ t>r 
ziem. 17, 4 %  nroe. z-iein. 55 1 pr 
ziem doi. 50.75. 5 proc. W  ars -a 
nowe 62 —  62.50. drobni o je j 
63.50, Lodz.i 11. 53.88 —  54 Piotr! 
wa 11. 51, Radomia n. 44.50 6 pr 
W ar=zaw '- V I  em. 68.

Trauzakcje dokonane a nieno 
w an e: 8 proc dillon. 99 50. 6 pr 
bony an...awv I  cm. 94. , „1
renta ziemska po 1000 zł. 74.50, 
7 p. oe. śloska chc-.ano nlacić 72. 
za 7 proc. warsz. doi 72.

A k d je ; Bank P oL k i 98 — 98.25 
98, Węgicl_ 1_3, L ilpopy 9.23 —  9. 
N o.b lin  33.(5, Starachowice 12.

Tendencja mocniejsza dla polye; 
państwowych, li.istów zastawnym, 
obligaeyj W arszaw y; dla akovj 
niejednolita,


